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K r a k ó w .   CA, N . )  Z  za d z iw ie n ie m  c z y ­
tamy w g a s e tach  Petersbursk ier ,  B er liń sk iey  

1 P °zn3ń sk iev ,  n ie w cz e sn e  p o c h w a ły  d aw an e  
Xięciu M a x v tn : l ia n ow i j a b ł o n o w s k i e m u  , ia-
k °b y  tenże p r zy b y ł  2  p o s p ie c h e m  do P e ters - 
fclir^a  din z ł o ż e n i a  c e s a r z o w i  hołd u  p o ś w ię ­

cen ia  tię ; p r z i jw ie tz a n ia  s w e g o ;  gdy  t y m ­

czasem x ią żę  ten w początkach  re w o lu cy i  , w 
Bohrach sw o ich  na W o ł y n i u  p rzy trzy m a n y ,  
do Ż y tom ierza ' ,  a następnie  do  Petersburga  z 
fozkazu  cesarza ro s s y y s k ie g o , z a w i e z i o n y m  

z ostał. Z  ho leśc ią  w v z n a ć  należy ,  że  cesarz 

z u szczerbk iem  s ła w y  p od d a n ych  sw o ich  po- 
N era iąc  m y ln etn i  d o w o d a m i ,  ch c ia łb y  u g ru n ­
t o w a ć  swą w ł a d z ę .

W a r s z a w a  5  L u teg o .  —  R z ^ n  N a r o d o w y .  

Rodacy ! Połączone izby s e y m o w D  w  w yko­
n a n i a  uchw ały  swźy z dnia 2 9  stycznia b. r. 
Powoławszy nas do składu n a r o d o w e g o  rzą­

du , p o w ie r z y ły  n am  w ła d z ę  n ayw yźszą  przez
t ę ż  u c h w a łę  ok reś lon ą .  W o l n y m  w y b o r e m  
i zau fan iem  R e p r ezen ta n tów  narodu za szcz y ­
cen i , do  was nasz g łos  w zn o s im y  w s p ó łr o ­
dacy , dla w yn u rzen ia  w a m ,  iż p r z y y m u ią c  
p o w ie r z o n ą  n am  w ła d z ę  , sp ra w ow a ć  ią b ę ­
d z ie m y  z tern n ie o g ra n ic z o n e m  p o ś w ię c e n ie m  
się , iakiegn o b e c n e  kraiu p o ło ż e n ie  I ocalę- '  
n ie  bytu n a r o d o w e g o  w ym ag a .  N ie z a c h w ia ­
n e  , śm ia łe  i w y trw a łe  d ążen ie  do  ustalenia  
n ie p o d le g ło ś c i  n a r o d u ,  tego sz lach etn ego  ce ­
lu naszego  pow ołan ia  , w y łą cz n ie  w szystk ie -  

m i  naszem i dz ia łan iam i p o w o d o w a ć  b ę d z ie .  
R o d a c y  ! św ięty og ień  m i łośc i  o y c z y z n y t  i 
sw ob ód  , k tóry m  wszystkich  m ie sz k a ń có w  p o l -  
sk ćy z iem i serca pałaią , w ie lk ie  ofiary ta­
k ie  iu ż  p on ieś l iśm y  i iak ie  ieszcze  p o n ie ś ć  
g otow i  ie s teśm v ,  zapał m ę ż n y c h  n aszych  wo* 
i o w n i k ó w ,  g o r l iw e  w ła d z  w sze lk ich  u biega ­
nie się ku o g ó ln e m u  d obru  , o to  są naynao- 
cn ie y sz e  r ę k o y m ie  p r z y s z ły c h  n t s z y c h  p o w o ­
d zeń .  O patrzn ośc i  N a y W y ż s z e g o  i d o b rć y



sprawie ufaipe w s p ó ln e m i  s iłam i d ę ż m y  
d o  za m ie rzo n e g o  kresu.

D a n  w W a r s z a w ie  dnia 1 lu tego  1831.
X .  A d a m  C z a r t o r y s k i .  —  W .  N ie -  

m o j o w s k i . —  M o r a w s k i .—  Ba-  
r z y k o w s k l .  —  L elew el .

P ro iek t  do  prawa otw iera ię cego  ty m cz a s o w o  
kredy i r z ę d o w i ,a ż d o  ustanowienia  budżetu  przez 
£ e y m  d. 1 b. m . przyięty przez iz b ę  poselskę.

N  un przedstaw ion y  se y m o w i  królestwa p o l ­

s k ie g o  wraz ze  sp ra w o zd a n ie m  pro iekt  do 
ł>uaźetu o g ó ln e g o  fcraiu na rok  1831 i spe ­
c j a l n i ?  d is  w ła d z  etaty uzyskaię  izb  s e y m o -  
wy ch  p o tw ierd z en ie ,  teź  izby  na p r z e d s t a w ie ­
n ie  Rady N r y w y ź s z e y  N a r o d o w e y  i p r z e ł o ­
ż e n ie  m in is trów  u c h w a la ię  c o  następuie :  

A r t y k u ł  1 . R ręd  n arod ow y  u p o w a ż n io n y  
zostaie  na rach u n ek  budżetu  przez  S ey .n  u- 
ę t a n o w ić  się m a ięceg o ,  do  o tw orzen ia  w ła ś c i ­
w y m  k o m n jis s y o m  rz ę d o w y m  k red ytu  na  w y ­
datk i  n astępu ięce :

a .  na d łu g  pu b l iczn y  Z ł p. -  -  7 ,784 ,000 .  
b* dla K om m issyi R zęd :  W o y n y  2 2 ,000,000. 
fi. cia ź\ w n o śc  i potrzeby wovska 3 0 ,000 ,000 .  

m  w sze lk ie  in n e  wydatki , adm inistra- 
z w y c z a y n e  jedna czw arta  c z ę ś ć  su m - 

ymy budżetem  p r o p o n o w a n e y ,  to jest: 7 ,4 39 ,8 7 3 .
O g ó łe m  Z ł p .  -  -  -  - 6 7 ,223 ,873 .  

Art :  2. K red y tem  ty m  rzęd n arodow y  bę-  
f lz ie  zarzędzac już dla zadosyć u czy n ien ia  za- 
• z.łym z o b o w i ą z a n i o m ,  iuź dla zaopatrzenia p o ­
tr z e b  woyska, iuź n a k o n ie c  do pok ryc ia  w y ­
d a tk ó w  e tatow ych  budżetu  i z b o m  przedsta­
w io n y m  pro iekto  w a n y ch .

A ir :  3, Ula z gapo ko enia ty c h  w y d a tk ó w  , 
rzęd  n arod ow y  jest u p o w a ż n io n y m  u rzęd z ie  
p o b ó r  p od atkow , na zayadsie ns,taw dotęd o- 
b o w ia z u ię c y c h ,  i u źyę  w sze lk ich  k a p i t a łó w ,  
będący 'h  n i r o d o w ę  w ł  snościę ,  ą to ns o s n o ­
w ie  wyy.ey p p w o ła n e g o  budżetu.

A r t :  4. W y k o n a n i e  n in ie y s z £ y 'u c ł iw a ły  Tzę. 
d o w i  n a r o d o w e m u  p o le ca  się. —  D z i a ł o  e i f  
w  W a rsza w ie  d.  1 L u te g o  1831 r.

N A C Z E L N Y  W O D Z  
S i ł y  Z b r o y n e y  N a r o d o w e y .

D  o
Kom m issyi  R z ą d o w e y  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  

i P o h cy i
W  ce lu  u ch y le n ia  raz na zaw sze  wętpli* 

w ośc i ,  w z g lę d o m  przytrzym ania  i sędzeni® 
osbb  o  szp iegostw o  o b w i n i o n y c h ,  w z y w a m  
K o m m is s y ę  R z ą d o w ę  Spraw W e n ę t r z n y c h  * 
P o l i c y i ,  ażeby w e w szystk ich  D z ie n n ik a c h  
W o ie w ó d z k ic h  i p ism a ch  p e r y o d y c z n y c h  u* 
m ie ś c ie  p o le c i ła  praw o o g ło s z o n e  w an  u 18 
Styczn ia  1824 r. w zb iorze  praw k arzęcych  

W o y s k o w y c h  w T y t u le  IV.. za m ie szczo n e ,  iah 
następuje ;

■Art: 1. Każdy n am a w ia ię cy ,  lu b  wspólnik 
n am aw ian ia  ż o łn ie rz y  do m ocarstw a ,  w woy* 
n|e  p r z e c iw  kratowi zo s t a ię c e g o ,  śm ierć-?  
karany będz ie .

Art :  2. K ażdy ,  iak iego  będź k o lw ie k  staDty 
g o d n o śc i  i p ow o ła n ia ,  p rzek on a n y  o szpieg®' 
w anie  dla n iep rzy m cie la ,  śm ie r c ię  karany b?J 
dz ie .

A rt :  3. Każdy c u d z o z ie m ie c ,  k tóreg ob y  zd)" 
ba n o  zd e y m u ię c e g o  plany * o b o z ó w ,  stanowisk* 
le ż ó w  W o js k o w y c h ,  fo r ty f ik a cy O w , szańców* 
a r s e n a ł ó w ,  s k ł a d ó w ,  rękodzie ln i  , kanałów*, 
f a b r y k ,  r z e k ,  i w o g ó ln ośc i  w szystk iego  c* 
m a zw ięzek  z o b r o n ę  a lb o  c a łoś c ię  kram 1 
do iego  k o m m u n ik a c y b w  , p rzy trzy m a n y m  1 
jako  szp ieg  ś m ie r c ię  u k ar an y m  zostanie.

G d y  kray nateraz znaietuie się na stop,e  
w o ie n n e v ,  przeto  K o m m issy a  R zęd ow a  Sp^a,, 
W e w n ę tr z n y c h  i Pol cyt zniesie się w t i f  
m ierze  z K om m issy ę  R ię d o w ę  S p ra w ied l iw^  
sci,  vs ce lu  wydania w szystk im  w ła śc iw y 0* 

S ę d o m  p o le c e n ia ,  ś c is łe g o  zastosow ań 1* *'0
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do  p o w y ż sz y ch  p r zep isów ,  W  k a ż d y m  z w y ­
szc z e g ó ln io n y c h  w n ich  w yp a d k ów .

W  K w aterze  G t ó w n e y  w W a r s z a w ie  dn ia  
2 9  S tyczn ia  1331 r.

( p o d p : )  M .  R A D Z I W I Ł Ł .
Z a z g o d n o ś ć :

Z a  Sekretarza J e u e r a ln e g o :
W entze l .

Senator  kasztelan Bniński  p r z y b y ł  d .  1  b, 
TO n iesp odz iew an ie  z zatrzym ania  m o s k ie ­
w sk ie g o  do W a rsza w y .  G ra n icę  przeszed ł  
p ieszo ,  przebrany po  ch ło p sk u .  P o r z u c i ł  zn a ­
cz n y  maiptek, w ysta w ił  go  na grabież  n ie ­
przy jac ie la ,  a stanął ta m ,  gd z ie  go  o y c z y z n a ,  
h o n o r  i serce  p r z y z w a ło .  Kto ch ce  ten  m oż e .

T a r g o w i c ę  w P etersburgu  w z m o c n i ła  jedna 
g ło w a .  W in c e n t y  Krasiński p r z y b y ł  do  p o d ­
n óżk a  cara: jest to  dalszy c ią g  przysięgi  w y ­
kon ane) '  przez teg o  zd ra y cę  n arod ow i,  z g a n ­
k u  pałacu  b y łe g o  ty m c z a s o w e g o  rzęd u .

B atalion  3ci p u łk u  2go łmiowrey p iech oty ,  
pod  d o w ó d z t w e m  m ajora  Z y w u lt a  o d c h o d z ą c  
d o  p u łk u  p rzys iąg ł  przy kośc ie le  na Pradze: 
“ u m r z e ć  lu b  z w y c i ę ż y ć . , ,  O b e cn i  byli  de  
ł e z  poruszeni.

V\ lesć się  rozch od z i ,  ź e  d ow ód ca  w oysk  
R ossyysk ich  przys ła ł  p r o p o z y c y e  w strzym ania  
k ro k o w  w o ie n n y c b  na 2  m iesiące .

C iąg le  p rzech od zą  na naszą stronę  ż o ł n i e ­
rze  i o f l i c e ro w ie  z w oysk  Rossyyskich . D n ia  
31 z. in. p r z y b y ło  do S to l icy  k ilkunastu  u ła ­
n ó w  i o f i icer  z k o a tm  , u bran iem  i u zb ro je ­
n ie m .  Przy ięc i  byli ta]{) i s g w szyscy ,  z bra­
terską serdecznością ,  pozabierauo  ich  na kwa* 
‘ ery, a zacne o b y w a t e lk i ,  z m a c ie rzy  tuką 
*r°sk liw ością  psm ięta ią  o ich  potrzebach .

( Z  Gazet tYar sznwskich..)

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
2t> S ty cz n ia . —  F e ld m a rs z a -  

1 ‘ » 0ia nyij-l t z  Z a b a i k a ń s k i ;  w y d a ł  p o d

d n ie m  1 /1 8  stycznia c z y n n e g o  Vroy-
ska , zostaiącego pod iego  d o w ó d z t w e m  , s a -  
następuiący rozk az  d z ien n y  ;

Grodno ci. i / i  3 Stycznia  1831 r■
“ Łaska naszego  du stoyn ego  m on a rch y  p o -  

w o ły w a  m n ie  p o w tó rn ie  do ob ię c ia  n a c z e l ­
n e g o  d o w ó d ztw a  nad czy n n ą  arm ią.

“ P e łe n  poc iesza iącey  u fn ośc i  w o p ie c e  N a y -  
w y z s z e g o  dla sprawy sprawiedliw  ć y ,  p r zy y -  
m u ię  z w ysoką  czc ią  lak p o c h le b n y  dla m n ie  
d o w ó d  zaufania naszego  m i ł o ś c iw e g o  p a n a .  
M ę ż n i  w o io w n ic y !  r a m ię  N a y u i y ż s z e g o  po ­
b ło g o s ła w i  w aszym  u s i ł o w a n io m .

“ T r z y d z ie s to le tn ie  d ośw ia d c ze n ie  w wa­
sz y ch  szeregach , n a t c h n ę ło  m i ę  n ie o g ra n ic z o ­
ną dla was u fnośc ią .  W i e m  d o b rz e  , źe  w óda  

który was kwcha , n ie p o w in ie n  n igdy  zan ied ­
b y w a ć  s w o ic h  o b o w i ą z k ó w ,  l e c z  d a w a ć  
w a m  w z o r o w y  p r z y k ła d  śc is łego  d o p e łn ie n ia  
p o w in n o śc i  d o b r e g o  żo łn ie rz a  ,  a to w ce lu  
z ied nam a sobie  w aszego  zaufan ia  i p r z y w ią ­

zania.
“ M a m y  ro z p o c z ą ć  n iezna iotną  n a m  w ca la  

w a l k ę ,  k tórćy  w iern e  Rossyan serce n igdy  
p r z e w id z ie ć  n i e m o g ł o ,  sp ieszym y na p osk ro ­
m ie n ie  z u c h w a lc ó w  , którzy podnieś l i  rok osz  
w k ró les tw ie  p o lsk iem  p r z e c iw k o  n aszem u  
d r o g ie m u  n ła d z c y ,  k tó iy  tych  n ie w d z ię c z n y c h  
zd ra y có w  obsypa ł  m e p o l i c z o n e m i  d o b r o d z ie y -  
stwy i w ie lu  z n ich  św ieżo  u łaskaw ił .  Z b r o ­
d n icz e  tych  zd rayców  zam iary zagrażały n aw e t  
ży c iu  d os toyn eg o  brata naszego  m o n a r c h y ,  
który przez  lat 15 b y ł  ich  d o w ó d z cą  i o p ie ­
k u n e m .

“ D o w io d ą  im  rossyyskie  b a g n e t y ,  źe  ich  
2dradą lest r ó w n ie  czcza  lak 1 zbrodnicza  , 
rossyyska Ł a in c ś ć  i o d w a g a ,  p r zy w iO ci  r..z 
le szcze  w karby porządk u  ich  p ł o c h o ś ć  1 o -  
burząią< ą rozpustę.

“ Z  tein w szystk iern „  gdy będz iem y  su ro ­

w o  karać b u n t o w n i k ó w ,  u p c t c z y w i*
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» w o l ć y  *broJtli  o b 9ta iących  , n ie  z a p o m in n y -  
m y  n igd y ,  iż żal i c h ę ć  pop raw y  czy n i  loh 
na n o w o  b ra ćm i  naszem i , ż e  sa m o  n aw e t  u -  
karanie  z a p a m ię ta łe j  zbrod n i  , sk oro  ta iest 
r o z b ro io n p  , d o  ż a d n e g o  z nas p o j e d y n c z o ,  
l e c z  d o  ustaw n a leży .

“ S p o k o j n y  m ie sz k a n ie c  , k tó r y  nas p r z y j ­
m i e  po p rzy jac ie lsku  , p o w in ie n  w nas zna- 
le s d ź  n ie ty lk o  p r zy ia o ió ł  * o b r o ń c ó w , lecz  
ie rz cze  p r z e k o n a ć  się z naszego p os tę p o w a ­
n i a ,  źe  iesteśm y d z ie ć m i  w s p a n ia ło m y ś ln e ­
g o  oyoa , źe  o ż y w ie n i  iego  d ob ro c ią  i u c z u ­
c i e m  , iesteśm y p rzezn a czen i  zos tać  ob ro ń ca -  
m .  s ła b y c h  p r z e c iw k o  ro k o sza n o m  , u k r y w a ­
ją c y m  pod  n a z w isk ie m  w o ln o śc i  s w o ie  sa m o ­
is tne  zam iary  i zu ch w a ls tw o  w szystk ich  p rze ­
s tęp stw .

“ L u d y  w s c h o d n ie  u w ie lb ia ią  w z o r o w e  p o ­
s tę p o w a n ie  rossyysk ich  w o i o w n i k ó w , —  w d z i ę ­
c z n o ś ć  n aszych  w sp ó łb ra c i  stanie się  o d g ł o -  
C s_n n aszóy  s ła w y .

“ W o j o w n i k  n ie g o d n y  nazw iska  Bossyanina , 

odda la jący  się z toru cn ot  naszego  lu du  , zn a ­
la z ł b y  w e  m n ie  n ie u b ła g a n e g o  s ę d z i e g o , l e c z  
Z c h lu b ą  w y n u r z a m  to  p r z e k o n a n i e , iż  ża ­
d n e g o  tak ieg o  w  w a szy ch  n ie z n a y d ę  s zereg a ch .

“ W e y d ź rn y  w ię c  o c h o c z o  i z m o c n ą  w iarę  w 

fiwiętą w a lk ę  za cesarza i o j c z y z n ę .  W s z e c h '  
n e c n y  n am  p o b ło g o s ła w i ,  dla okazania  na 
n o w o  światu  , źe  rossyyscy  w o io w n ic y  są za­
w s z e  g o t o w e m i  w ie rn ie  i m ę ż n ie  d o p e łn ia ć  
r o z k a z ó w  s w o ie g o  u k o c h a n e g o  w ła d z cy ,  i n i ­

gd y  n ieod stęp yw ad  w e w n ę t r z n y m  n ie p rzy ja ­

c i o ł o m  n ic  ta ic iego,  c o  k r w ią  rossyyską z w y -  
c ię z k o  zostało  z d o b y ł e m . , ,

N a c z e l n y  w ódz  c z y n n ó y  Brmii 
Jenera ł  F e ld m a rsz a łe k  

h rabia  D y b i c z  Z a b n ik a ń sk i .
S z e f  d rug iey  d y w i z j i  pit?choty gw ardy i  je -  

nerałi  p or u cz n ik  U'&akoiu  1. i c e s .rs cy  je n e ­
ra ł adjutanci hrabia  A p r a x y n  i Is len iew  w y ­
jechali  w tvch  d n ia ch  z tey sto l icy  do W i l ­
na. (G .  R .  P r . )

P a r y ż  20 S t y c z n ia .—  M in is t e r y u m  nasza 
za p e w n i ło  legaCyą B e lg ic k ą ,  iż  w sze lk ie  usi­
ł o w a n ie  H o l la n d y i  dla posadzenia X ię c ia  O ra -  
nii na tron ie  B e l g i c k i m ,  n w a ź a ć  będz ie  za 
in t e r w e n c j ą  o b c e g o  M ocarstw a  , i t a k o w e /  
n ie  dopuśc i .  X ią ź ę  O ia n i i  w yd a ł  do B e lg iy -  
c z y k ó w  o d e z w ę  z zap ew n ien i >m w sz e lk ich  
sw ob od  i w o ln o śc i  r e l ig iy n e y ,  oraz odzyska­
nia M a s tr y c h tu ,  A n t w e r p i i ,  i w o ln e y  ż e g lu ­
gi na Skaldzie ,  jeśli g o  K r ó le m  obiorą .

H a g a  29 S t y c z n ia .—  Pow iadają ,  źe  p rzy w ie ­
z io n o  tu n o w y ,  dnia  18 b. m . datow any pro-  
tok u ł  lo u d y ń s k ie y  k o n fe r e n c j i .  G ło s z ą  , iż 
nalegaią  w n im  m o c n o  o z u p e łn e  zn ies ien ie  
b lok ady  M astrychtu  , i zagrażaią B e lg io m ,  źe  
w p r z e c iw n y m  raz ie  o b ce  w o js k a  w k ro cz ą  
d o  kraiu.

G o n i e c  b ru xe lsk  zawiera następuiący ar­
ty k u ł  : “  W  skutek p rzeds ięw zię tego  posta­
n o w i  -nia dnia 26 b. m .  na radzie m in is trów ,  
o ś w ia d c z y ł  rząd francu zki , że  w ybran ie  x ię -  
cia L euch tec iberg  u w a ż a ć  będz ie  za w y p o w ie ­
d z e n ie  w o y n y ,  i źe  p.-seł fran cu zk i  w B ru -  
x e l l i  o d e b r a ł  rozkaz  w t y m  razie w y ie c h a ć  
l B ru xe l l i  w 24  god z in .  D e p e sz e  te p o c h o ­
d z ą ce  od hr. Sebastyani  stanęły d. 28 b. rn. 
w B ru x e l l i  i zostały d y p lo m a t y c z n e m u  k o m i ­
tetow i przez Pana La voestu ie  u d z ie lo n e m i .  
H r .  A e r s z o t  u w i a d o m i ł  natych m :ast  o tern 
w ie lu  d e p u t o w a n y c h .  Z  drugiej- strony za­
pew n ia ją  , źe  g d y b y  x ią ź ę  N e m o u rs  b y ł  na 
króla  w y b r a n y m  , lord P on son by  w y ie d z ie  w  
przec iągu  24 g o d z in  z B r u x e l l i .  ( G .  R . P r . )

D O N I E S I E N I A .

W sk u te k  pe le cen ia  ’ W .  T r y b :  W .  M . Krakowa z O k r ę g ie m  d. 1 L u te g o  r. b. N .  199 
r u c  lornoSci po n iegdy  A g n ie s z c z e  Z y g l iń sk ie y  to  jest: garderoba, sprzęty d o m o w e ,  koszto ­
w n o śc i ,  kora le ,  tow ar  p łu c ie n n y ,  i t. d . przez p u b l iczn ą  l icy tacyą  w -d. 17 (L u te g o  |r.] b. 
ts d o n .  t p rzy  u licy  W is ln ć y  pod  N . 3 0 7  za gotow ąi  srebrną m o n e t ę  sprzedaw ane będą.

W  K ra k ow ie  [dnia  7  L u t e g o  1831J r .  O learsk i  N otaryusz .


